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W iadomości krajowe i Zagraniczne . j

R r O L E S T W O  P O L S K I E . — W a rsza w ą . D yrekcja  
główna towarzystwa kredytowego siemśkiSgo. _—  Ody 
te rm in  w y p ła t  procentów, na leżących właścicielom lią, 
stów zas tawnych,  już je s t  bardzo  bliski,  gdyż z dni en i] 
22 m. i r. b. rozpoczyna  się a nie wielu z tychże własci-; 
cieli od I czerwca r.  b. aż do tąd  zgłos iło się do d e t e k ­
cji g łównej ,  celem sprawdzenia posiadanych przez  się 
bie k u p o n ó w ,  co zrządzić może- ten  skutek,  iż w cza 
sie samych wyp ła t  narażeni  będą  na d ługie  óczekiwa ( 
n ie,  skoro, dyrekc ja  sprawdzenia znacznej  l iczby kupo-, 
n ó w ,  w k r ó tk im  czasie dope łn ić  nie będzie w s t an ie ;  
dyrekc ja  g łó w n a  więc z odwołan iem się do odezwy 
swojej z dnia 20 ni j  i r. b. Nro .  3659 przez  pisma publi ­
czne og łoszone j ,  wzywa posiadających Lis ty zas tawne ,  
aby jeszcze przed  nadejśc iem dnia 22 czerwca r . b. 
postarali  się / . łożyć k u p o n y  w Dyrekc ji  g łówne),  celem 
onycli  s p r a w d z e n i a ;  w przec iwnym bo w : eui. rp zie s k u ten 
ź te o-o w y n i k ł y ,  każdy z interessentów. sam sobie przy­
pisać będzie musiał .  W Warszawie dnia J4 czerwca 1828 
f .  Sena tor  wojewoda,  zast: prezesa,  (podpisano)  Miączyn- 
ski. P i sarz  dyrekcji  głównej:  (Podpinano) Drewnowski .

i— W  zeszłym tygodn iu ,  w w i d u  miejscach k ró l e s t w * 
polsk.,  panowały  okropne  bu rz e  i u l ew y ,  k tóre  z rządz if  
iły zn czne szkody.  Na  przedmieściu Krasnegos tawn,  
p iorun  zabił  dziecię b ę d ą c e  na łonie  swej matki .  l iże-  
czą jest  osobliwsza-, iz p rzy  te m  zdarzeniu  matka: wca e 
[nie została uszkodzoną . ..

-  N a  polach wsi Porowy,  w fobwodzie Kaliskiem, po- 
azała się w tych miejscach, co i  w rpku  zeszłym s',a- 

rth^cza' krajowa; ; dojj jej wytępienia przedsięwzięte j 11" 
gzostały strósowrt« «rodki .  —r W  dniu 5 b .  m .  w obwo- 
k l z i e  Wieluńskim*™ gminach Mieleszyn, Siedlec i ej j ° ‘ 
nomji  S o k o l n i k i , g rady  wielkie poczyni ły  s z k o d y . - T e -  
io-oz dnia w obwodzie P io t rkowskim również przez grad- 
zboża na -polaclr wsi Zalesie uszkodzone  [został \ . Nad­
t o / w e  wsi Ł ę k a  wie p io r u n  10 sz tuk  bydł a  od raz  a
zabił .  c

Najs ławnie j szy szewc w Paryżu,  polak Sakowski ,  
który,  w ro ku  1825, o t r z y m a ł  p a te n t  swobody za wy­
nalazek obuwia  zabezpieczającego nogi od wszelkiego 
uwieran ia pr zy  największych odciskach,  n iedawno o- 
rzy mai  znowu pa t en t  s w o d ę d y na lat  10, za wynala­

zek obuwia elastycznego,  opierającego, się wszelkiemu 
dz ia łaniu wilgoci i zmoczenia,  i do .którego,  podeszwy 
stalowe wyrabia  apara t^ jego  wynalazku.  Mieszka  Sa- 
kowski^ w Palais-Royal ,  n ro  223.

 , Dnia 16. b. m, i r. w yszed ł  na widok publ iczny
p o sz y t  l .  P am iętn ika  Lekarskiego O arszawskiego, k tó ry  
o be jm uje  p r z e d m o w ę  w y d a w c y  ( 'Dra  Mai  cza ) ,  t e go ż  
opisanie dw óc h wypadków w p r a k ty c e  zda rz on ych ,  
opisanie no we go  narzędzia ch irurg icznego  Dra Miłego,  
rys  h i s toryczno  - k ry t yczny  o koł tunie  z  niemieckiego, ,  
rozprawę Dra  To m oro  wicza o ch lorkach,  nakoniec* 
rozmaitości  l ekarsk ie .— Pamię tnik ten wychodzić  b ę ­
dzie w dźiewięcio a rkuszowych  po*zytach W te rminach 
n i eoz na czo ny ch .  C z te ry  po szy ty  tworzyć  będą  tom, 
k t óry  w ciągu roku wy dany  będzie.  P ren u m er a t a  na 
tom jeden  p r z y  cdebranin poszytu pierwszego z łożyć  
■sie mająca na złp. 2o ustanawia się. P r e n u m e r o w a ć  
ńiożna tylko w kantorze drukarni  G a ł k o w s k i e g o  i Kiunp.^ 
przy ul icy żabiej. Nr. 472. Osob y więc z  prowincj i  źy-jj 
czace  mieć  to  pismo zgłaszać  s i f  a e c h c ą  f ranco  d o |  
t ego  kantoru.  Lekarze z prowincji  życzący  m n ie ś z c z a /& 
pos trzeżenia swo je  praktyczne w l3ton it th:kn -Lekarskim.h 
zec hcą  odsyłać  je  podobnież f ranco  do t e g o ż  k a n t o r u , A 
albo t e ż  do mieszkania wydaw cy pod  N e r  1559 Prz> |  
ulicy Sto Krzyskiej .  |

I t -O SS JA .  — z Petersburga, clnia 19 m aja V . S . W  n a j ­
wyższych ukazach J. 0 . Mości  do rządzącego  senatu 
pod dniem 22 kwietnia r. li. wyrażono:  „  Por ów nanie
spraw odbywanych  w cenzurze,  ustanowionej do r o z p a ­
t r yw ani a  x iąg wewnąt rz  państwa d ru kowany ch ,  ze sp ra­
wami , co d o c e n z u r y  ś i ą g  cudzoziemskich,  wskazało ko­
nieczność po łączyć  obie te  części,  t e raz  pod .wiedzą 
dwóch ró żny  ch mińistepjów zostające,  w jeden zarząd i.  
dać m u  za pośrednictwo prawid ła  ogólne,  z samej n a ­
tu ry  cenzury  wyprowadzone .  Zwióciw s z y n a  .to szczeń 
golną  uwagę,  u pragnąc  zawsze i. wszelk emi sposóba-5 
vni dopomagać  do póstęj  u prawdziwego oświecenia,  tir - 
jącego za niezachwianą podstawię przywiązanie do wia­
ry i t r o n u ,  zacbowaniv dobrych  obyczajów i osobistej  
uczciwości  każdego,  rozkaza liśmy na takich zasadach u. 
ł o ż y ć  zupe łną  ustawo o cenzurze,  mafącą zastąpić we 
wszystkich częściach' "wydane dotąd  w tym przedm io­
cie urządzenia." Ustawę te, na radzie' państwa'  rozpn- 
t rzoną  i' przez Nas  potwierdzoną,  rówri eż e ta ty  zarzip 
du cenzury ,  przesyłając przy tem cip r z ą d : ą c  ego sent-
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rozkazujemy ogłosić narodowi  dla należytego wy­
pe łn i en ia .“ — Na  o-nowie postanowień,  opisanych w 
ar tykułach  135 — 139 u s t aw y o cenzurze,  uznąwszy  za

rżane i nam podane ,  pr/ .esyłamy je r ządzącemu sena­
towi dla należytego wypełnienia. '* (ŻGaz; Sena:")

Wiadomośc i  najnowsze od g łównej  armji rossy jsk ie j ,  
umieszcza • ? w gazetach petersburgskich,  są nas tępujące

Z  Jzm aiłowa clnia 12 maja ,

Je ne ra ł  major  T uę zków  donosi  feldmarsza łkowi,  źe Siecz 
zaporo/.ka,  która oddawna zo s ta wa ła  pod panowaniem 
tu reck iemu  na prawym brzegu Dbnaju  miała swo je  s i e ­
dliska, dobrowolnie poddała się iS Panu, T e ra ź n ie j s zy  j da­
wnie j szy  he tm an  z k tórych  Iszy J ussuf Hladki wynies iony  
Ł>ył na dos to jność  d w u b u ń czuc zneg o  paszy,  dwai pisarze,  
wszyscy  al tamąni i Esauowie  z dwoma b u ń c z u k a m i , t r z e ­
pią chorągwiami,  z ca łą  s łuż bą  cerk iewną  i dwoma xię- 
żami,  z nadanemi przez  suł tanów przywi le jami 1 dyy 
p lomatami , z wojskową kancel la rją,  z tysiącem koz akó w,  
wraz z ich rodzinami,  j uż to wszystko przesz ło  granice 
pasze i zos ta je w izmaiłowskiej kwarantannie;  co je szcze  
Zos ta ło ,  w kro tc e  za niemi przy będKe,

% głów ni) hwatery am i]i pod 'B rą iłow em  od  5 do ma)ci
<ł ^  . * y

3. C. M. W. X. Mi cha ł  Pawłowicz ,  p r z y b y w sz y  do wios- 
jsi Kazas pod Brailovyem, d. 5 maja,  ob ją ł  n a c z e l n i  do-  
y p d z t w o  nad wojskiem o b le fa ją c em  t f  twierdzę .  Za tru 
Spienię W dostarczeniu  po t r z e b n y c h  do działania faszyn i 
inn ych  fpa te r ja łów,  po które o 60 p rz esz ło  wiorst  t rzeba 
by ło ,p os y łać ,  spogniły njeco rozpoczęc i e  oblężenia ;  tym 
cząsenf dla wzmocnienia pozycj i  naszej, usypano  2 bate- 
r je  04. dz ia łąch,  na prawem skrzydle  przednie j hnji,  roz-  
ejągn ionerp na sąmyni brzegu  Dunaju ,  Bate rje  te  bedą- 
ce naprzeci w lewego fogi) po jbasz ty  twierdzy  1 dz ia ła jąc

fonjżęj rzeki ,  zmusi ły n ieprzyjac iel ską  m a ł ą  flott.ylłę, 
tóra s ta ła  na kotwicy w obeo tw ie rd zy ,  do odda len ia  

się js biegiem rzeki,  i do zajęcia bezpiecznie j szego  s t a ­
nowiska. Dla odwrócenia uwagi nieprzyjaciela od g łów 
pego punktu naszego a t taku na prawem skrzydle ,  u sy ­
pano dnia 9 maja na lewym końcu Iipji ba te r ję  możdzie 
fZową? której  działapie za pom oc ą  bomb zamierzony 
^•kutck sprawiło.  iNieprzyjaciel obróc iwszy  c a ł ą  bacz­
ność swoje na to stanowisko,  u ła tw i ł  nam sposobność 
jjsypąnia demontu jące j  baterji  o 34 działach w prze-  
ciągu dwóch nppy z d. i i  na ; 2  i 13 b. rn. w odleg łośc i  
}Qq sążni od twierdzy  ku s tronie za ję tego  przez nas 
$p«|.onego przedmieścia,  naprzec iw le wego pol igonu 
twie rdzy .  Baterjr, t ą  d. 13 b. m. zaczę ł ą  o świcie dzia- 
faąie sw o je  W obecnośc i N Pana;  ogień t r w a ł  6 godzin 
{ tąlf by ł  skut^yzny ,  że ^t łumi ł  w y s t rz a ły  n iep rzy jac ie l ­
skie i znacznie uszkodził  j e d e n  z bast jonów twierdzy .  
W hoęy  zd f  l 3 ha 14 b. m. dos ta rczono  po t r zebną  ilość 
Raszyn i innych m ate r j a łów ,  odkr y to  przekopy i p rzystą 
pi o no do rozciągnienia dw óc h  paralelb na lewy/m końcu 
awęj moździerzowej  baterj i ,  R obo ta  ta jednak nie sz ła  
tak spieszni?,  ponieważ n ieprzy jac ie l  w połysku ł a n y  I 
Spost rzegłszy naszych robotników, w y w a r ł  na nich ogień.

! Wc '4 gu  kano nady  która p rz ez  c a łe  dwa dni t rwała  n 0« 
nieśl iśmy z łaski Bożej  nie wielką szkodę,  zabi to bo- 

: wiem tylko dwo cu  ludzi ,  a ran iono  ty lko dz iewięciu ,  je­
dnak ponieśl iśmy s tra tę  przez zgon m ę żne go  pułkowni­
ka wojsk donsKich Ur jomńskiego,  zab itego z działa.

Z.głównej kwatery- wojska p o d  Braiłowern od  14. do ig
m aja.

Je n e ra ł  feldmarsza łek hr. Wit tgens te in  donosi,  źe r o ­
boty około  oblężenia  tw ie rd zy  Brai łowa idą pomyślnie 
1 ze w k ro tc e  zos taną  ukończone ,  tudz ież  że flotylla 
która te r a z  ; r z y p ł y n ę ł a  pod dowództwem kapitana p,ier! 
wszej  klassy Zawadowskiego,  zapewne przetnie  wszel,  
ki związek twierdzy z przec iwległym brzegiem.
U d wojska przeznaczonego do obieg .pia  twierdzy Zlnapa, 
Wiceadmirał  Gre ig  donosi ,  że eskadra u /b ro jo na i  pod 
oe bas to po lem wraz z wojsk iem w y p ły n ę ła  dnia a» 
kwietnia;  zpowodu jednak przec iwnych wiatrów, i burzy 
nie m ogł a  dalej dop ły ną ć  d. 29 kwietnia,  j vk do przy!  
lądku A jud aha  na po ł udniowym brzegu Krymu i niepier-  
wej p rzybl iży ła  się do Anapy az dopiero dnia 2 mają, 
r i l g e i  a d ju ta n t  półkownik Perowski  p r z y b y ł  djiia 3 ma-' 
ja pod tę  twie rdzę  z wojskiem aby  być pomocnym wy­
lądowaniu ,  l ecz  z powodu przec iwnego wia tru niemógj  
p o ł ączyć  się z eskadrą i p rzez  kilka dni z odznaczającą  
pję sztukąj-.ntrzymał zaję tą  przez siebie pozycją  bez 
względu na znaczną  p rz e w a g ę  sił  nieprzyjacielkich. 
któremi by ł  otoczony.  Dnia 6. b. m. o świcie woj.  
sko  pod komendą  J e p e r a ł a  adjutan ta  xiccia Men- 
zy k o w a  z n a jd o w a ło  się już na b r z e g u  i w-miarę te^ 
go jak wys tępowało  na ląd, walczyć musia ło  z wycie­
czką  uczynion ą  z twierdzy pr zy  pomocy czerkaskiej  
j azdy  i k i lku  tysięcy góral i ,  k tóra napadła  na ty lną  
straż niel icznego tamańskiego  oddziału.  Wycieczka  ta 
ze s t ra tą  n ieprzy jac ió ł  odpar tą  została.  Mimo n a ta r ­
czywości  ze s t r o n y  0 / erkasów,  k tórzy  mają także b r o ń ’ 
ognistą,  u r ządzono  moździerzową baterję w odległości  
400, sążni od Wałów twi erdzy ,  tudz ież  na rzeczce,  któ< 
ra przedz ie la  wojsko nasze od An apy zbudowano most  
pod zasłoną .fłntty,  O świcie dnia 12- do 3000 tysięcy 
Czerkasów  z dwoma dz j i la mi  napadli  na oddz ia ł  wojską 
naszego,  ale szybkiem po ruszeniem Igo batal ionu 13o-q 
p u ł k u  strzelców pod dowództwem p u łk o w n ik a  Lisieckie- 
go ,  z znac/.ną s tratą  z o - t d i  odparci .  W mnósiwie po­
l eg ł ych ,  zna jduje  się jeden z przywódców. W oddzi.w 
le jeńeralą-adjulautu xięoia Menżykowa zg inę ło  7 sub- 
. i l ternów, sztubs i ober-ołicerów 3, or/szćj rani i 6. *j 

yice-^duiirajł '  Gre ig  u m y ś l i ł  b y ł  sż lur mow ać  Atiape 
od s t ro n y  n ą o r z l e c z  niepogoda'  n iepozwol i ła  mu do^ 
konać takiego zamiaru aż do dnia 7 b. m, O świcie 
dnia tego- poczynion o  p r z ygot ow ani a  do p o w s z e c h n e j  
a t taku ,  a o 10 godzinie  z rana zm-żęlo roboty,  która 
pos tępowały  aż do 2 popo łu dn iu ,  Pow iew si lnego wia­
t r u  zmu si ł  do oddalenia się od brzegu i skrócenia boju. 
Chociaż s t ra ty  nieprzyjaciel skiej  n iemożna wyrachować,  
sądząc jednak  z wejrzenia  ści n i do.miM, łatw o zgadnąć 
że musiała  być nie mało  ważną> My niewięcej  stra- 
cilisniy jak 6 ludzi,  7 zostało ran ionych ,  Sta tk i  mało 
co uszkodzone  zostały.

Dnia 8 b. m. krążący  b r y g '  G am m ed  zabra ł  w S’ ud* 
żutka le  s ta tek  nieprzyjacielski  z 280 ludźmi,  których
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7. T r a p e 7.wn.tn pp s ł a ń p  w p o m o c  Anap ie .  W y s i a n y  te. 
go?, dn ia  k u t e , '  Soku!' --zabrał dn ia  na s tę p n e g o  dv\u 
masztów y s-tafek tureck i  i  298 ludźmi ,  t a k ż e  z Trap e-  
k u n t n  do A n ap .y . \\> s łanetni ,  a wieczorem 10 b, n r  2 
b r y g i  M erku ry  i G um m ed, z a b r a ł y  dwa jeszcze s ta tki ,  
n i e p r z y ja c ie l s k ie  ija k tó r y c h  zn a jdo w ał o  się,  17 ofice­
r ó w  i 622 ludzi .  T y m  sposobem razem  wzię to> 1,217 
z b r o n i ą  i 6  chorągwiami .

w o11'    "■ ‘ ( Inw,  Pms),

U l S Z P A N J A ,  — zM a d ry tu  dnia  2S ma)a, W je lk o r z ą d -  
ca k ift.uloński p wiadomi  I monarchę,  że się spodz iewa  
n o w y c h  r o z r u c h ó w  w swojej ,  prowincj i ,  —  N a  f regacie,  
k t ó r a  n ie d a w n o  do K qd yx u  zawinęła, ,  p r zy b y ło ,  z A m e ­
ry k i  m n ó s t w o  z a k on n ik ów ,  k t ó r y m  za b r o n io n o  da l s ze ­
go p o b y t u  w now ej  l l i szpnnj i ,  —  Król  z k r ó l o w ą  w y ,  
j e cha ł  dn ia  23  do Pą .mpe juny ;  p r zed  b r a m ą  miej ską 
r a c z y ł  wsiąść na bogato  wy s t r o jo n y  wóz t rymfulr iy  i 
pozwol i !  go  c i ągnąć  24 m ło d z ie ń c o m  po s t a ro św ie ck u  
u b r a n y m , '  przyczepu o d b ie ra ł  h o łd  -poddanych.  Mias t  - 
b y ł  - t a k  r zęs i s to  oświecone ,  jak ty l ko  nuo szkańc y  na 
t-) z d o b y ć  się mogl i ,  —  D n i a . 2 5  p r z y b y ł  do M a d r y t u  
n a d z w y c z a jn y  gon iec  z L i z b on y ,  z u w ia do m ie n ie m ,  ze 
D o n  M i g u e l  i m a tk a  j ego  p r a g n ą ,  ósiąść w H iszpan j i  
wraz ie  n ie p o m y ś ln e g o  o b r o t u  r ze czy .  —  N a  r og ac h  u- 
lic m ą d r y c k j c h  często w'id/.ieć się da ją  p i s e m k a  wywie-  
ro jące  zemstę na  m in i s t r ó w  h i s z pa ń sk ic h .  —- P o w r ó t  
k r ó la  ob ch o dz o n y  będz ie  w Mad ryc ie  z w ie lką  u r o c z y ­
stością.  —  F e r d y n a n d  VII zamyśla  pójść ,za p r z y k ł a ­
d e m  in n y c h  m o n a r c h ó w  i każe się k o r o n o w a ć  z wielką 
- kaza ł ośc ią ,  — Na w ys p ie  Majo rce  z a s z ły  wielk ie  r o ­
a r  i chy ,  a to  w s k u t k u  postcpow'arpa sa m ow oln ego  t. ,m 
■tejszego. i n t e n d e n t a  p o l i c j i , —  R z ą d  hiszpański '  o t r zy m a!  
r ó w n i e ż  u r z ę d ó w ą  wiadom ość  o p o w t ó r n e j  abdykacj i  
D o n  P e d r a  na  r zecz  D o n n y  Mar j i  jego córki .  (jG, B.J

P O R T T J C A L l A ,  —  R a d a  w oje nn a  dz ia ł a jąca w O p o r t o  
w i m i e n iu  D on  P ed r a  w ez wa ła  dn ia  20 ma ja  o b y w a ­
te l i . ab y  się zg r om a d z i l i  w  p a ł ac u  O o n c- lh o  w r e h r  w y ­
b r a n i a  7 osób,  k t ó r e  s k ła d a ć  mą/ą tymczasową  juntę ,  
J a k o ż  w y b ó r  t en n i e zw łoc zn i e  zo s t a ł  us ku te c z n io n y ;

' n o w a  j u n t a  tym cza sow a  p r z y s t ą p i ł a  n ie zw ło c zn ie  do 
Swoich o b o w ią z k ó w  i m ia n ow ał a '  u r z ę d n i k ó w  w miej -cu 
t y c h ,  k tó r zy  sie zmiasta oddal i l i .  -— W  Ayei ro o 10 mil 
pd  Oj,.o r to ,  o g ł o s i ł  D o n  Peclra 10 pully s t r ze lców,  z.-- 
n i m  jeszcze t amże wiedziano o us ta no wie n i u  r a d y  w O 
po r fo .  —  W  Vise u stol icy prowincj  11. ira Al ta dowie ­
dziano  się o tej  zmian ie  fl“ ia 19 maja;  g u b e r n a t o r  o d ­
dal  ł  si - n a t y c h m i a s t  z mias ta wraz z 5Q s t r ze lc ami ,  lecz 
p o d p u ł k o w n i k  dowiedz iawszy  śię o te m,  po s ł a ł  za nim 
i n a z a j u t r z  og ło s i !  pan o w a ni e  D o n  P ed r a .  —  G u b e r ­
n a t o r  p rowinc j i  T ra s ó s m p n t e s  nie w yc ho d z i !  z d o m u  
w c i ą g u  tych w y p a d k ó w ,  a . c a l e  woj sko w tej  p rowinc j i  
u z n a ł o  władz ę  tymczasowego  r z ą d u , —  R e k t o r  u n iw e r -  
s i t e tu  w KoimbrzC od da l i ł  się z miasta ,  a dwaj  p u ł k o ­
w n ic y  mil icj i ,  wraz  z p u ł k i e m  2 s t r ze lców,  zaprowadzi l i  
t a m  r z ą d  ty m c za so w y  —  B y ł y  g u b e r n a t o r  tni  .sta O- 
p or to  ch c ia ł ,  się b r o n i ć  w Ca n v eg e s  o dziesięć 
mi l  od  O p o r t o  i w . t y m  celu z g r o m a d z i ł  oddżial  
ż o ł n i e r z y  po l i c y jn yc h  i 'm i l i eu ,  ale co fn ą ł  się po.wzią- 
wszy  wiadom ość ,  że p o d p u ł k o w n i k  A b i v u  przeciw 
p i e m u  w y s ł a n y  zos ta ł ;  ż o ł n i e r ze ,  k tó r y c h  po z o s ta w i ł ,  
b r o n i l i  się m ę żn ie  i praw ie  wszyscy wyginę l i ,  —  U w a ­

ż a ’ą ,  że os ta tn ie zmiany w Por tuga l j i  w j e d n y m  d n i u  
zaszły.  — W trzech p rowincjach  ty lko  j e d e n  p u ł k  
nie dz i a ł a ł  j ednomyślnie .  Sześć  ko m pa n i i  onego  o* 
św iadczy ło  się za D o n  p e d r e m ,  c z te iy  za D o n  
Vliguelem; p o m i ę d z y  o s t i tn i e m i  zna jdował  się p u ł k o ­
wn ik  wra z  z ch o r ą ż y m .  K ap i t a n  i k i lk u  ż o ł n i e ­
r z y  z par t j i  D o n  Reclra ch- iel i  odb ić  chor ąg iew ,  
ale p u ł k o w n i k  k az a ł  dać ogn ia  i kap i t an  z k i lko m a  
Żołnierz a-m i zo s t a ł  na placu.  Wszystko* to  dz ia ło  się 
w A m ar a n te ,  — Wógól no śc i  oprócz  pu łkó w  mil icj i  u -  
•/.naje r o z k a z y  r z ą d u  tym cz as ow ego  15 p u łk ó w ,  —  Do 
O p o r t o  z a w in ą ł  OM-ęt z f i io ,  na  k t ó r y m  zn a jd ow ał  się 
p e ł no m o cn ik  D o n n y  Marj i ,  w y s i a n y  z medalem dla 
k o r p u s u  o ch o t n ik ów ,  i z u w ia d o m ie n ie m ,  że sama  k r ó ­
lowa haf tuje dla n iego chorąg iew.  K o r p u s  ten r  izwią.  
zany  zo s t a ł  nieco pierwe'j z r o z k a z u  Don  Mi gu- la ,  
—-Pol i cj a l i / b o ń - k a  w y d a ła  r o zka z  sędziemu w Avei ro,  
ab y  r o z p o c z ą ł  ś l edz two  p r z e k u p s tw ,  zasz łych w czasie 
' w y b o r u  p r o k u r a t o r ó w  m un ic y p a l n y ch ,

O B R A Z I  WARSZAWY.

Gabinet anatom iczny p r z y  wydziale lekarskim  uniwersy­
tetu  VV arssi.iwskj.ego.

Sta r ann ośc i  r zą d u  i gor l iwości  osób ,  k t ó r e  n a l e ż a ł y  
do p ie rw s z y c h  zaw iąz ków  n acz e l n eg o  w kraju na sz ym  
ins t y tu tu  n a u k o w e g o ,  winni j e s t e ś m y ,  że  g ab i n e t y  p r zy  
r o z m a i t y c h  w y d z ia ła c h  u n i w e r s y t e t u  w ars za w sk i eg o  w 
kilku la tach s t a ł y  się g od n en ń  widzenia i sk u t e c z n ą  dla  
s a m y c h  umie ję tnośc i  pomocą,  Nie  s t a n ę ł y  on e  j e s z c z e  
u k resu  doskon a ło śc i  i nie pow inn i śm y ani go p r z e ­
w id y w ać ,  ani go •)./c z y ć ,  jeśli p rzekonan i  j e s t e ś m y  , 
że  s a m y c h '  um ie ję tno śc i  k r e s u ,  ani p r ze w id z i e ć ,  ani 
ży cz yć  należy .  C i ą g ł y  po s t ę p ,  n i e us t an ne  u lepszan ie ,  
zaszczytnie}.  świadczą  o i n s t y t u t a c h ,  c h o c i a ż b y  u b o ­
g ic h ,  niż m a r t w y  s p o c z y n e k  o in s t y t u t a c h  b o g a t y c h .  
Nie p o s t ę p u je  t e n ,  al e się cofa ,  co ro zu m ie ,  że  s t a ­
nął  u kresu,  po d ob n ie ż  in s t y t u t  wszelki ,  o k t ó r y m b y  
rozumiano ,  że  j u ż  nic dla n iego  u cz yn ić  nie n a l e ż y ,  
b y ł b y  bl iż szym upadku,  niż do sko na łoś c i .  N ie  m o ż n a  
t e g o  powied z ie ć  o g ab i n e t a ch  u n iw e r s y te tu  w ar sz a w ­
sk iego;  jeśli im p r zy z n ać  t r ze b a ,  że  w k ró tk im czas ie 
zadz iwia jący  u c z y n i ł y  p os t ęp  i t e g o  z a p r z e c z y ć  nie 
m o ż na ,  że o s p by  k t ó r y m  są powierzon' e ,  nie są  na i c h  
los obo ję tn ę .

T ą  rażą uspraw ied l iwimy  t e  uwagi  k ró tk m o- 
pisem gab ine tu  an a to m i c z n e g o  b ę d ą c e g o  f r z y  w ydz ia le  
l ekar sk im.

G a b i n e t  a n a to m i cz n y  o t w a r t y  od niej-akiego czasu  
dla pub l i cznośc i  każde j  n iedzie l i ,  mieści  się,  p od obn ie  
j ak inne g a b i n e t y  p r zy  w ydz ia le  lekar skim w t y m  
■gmachu p rzy  u l i cy  Ka no n je ,  k tó r y  z a ję ty  jest. p r ze z  
sam wy dz i a ł ,  w salj ną 4 0  s tóp  d f ug ie j ,  na 23 s z e r o ­
kiej.  w sp ar t e j  w p o ło w ie  ko l um na mi  i ma jące j  z j edn e j  
s t r o n y  widok ną u l i cę ,  z d ru g ie j  na Wis łę .  W go d z i ­
n a c h ,  w k t ó r y c h  j e s t  o t w a r t y ,  m o ż n ą  w nim zas tać  
ki lkadziesiąt  osób,  k t ó r e  p r z y b y w a j ą  dla og lądani  i go ,  
już t o . d l a  zaspoko jen ia  c i ekawości ,  już  d la  naucze n ia  
się czegoś .  Jedni  i d r u d z y  m o g ą  b ez  wą tp ien ia  ko­
rz y s t a ć  z j e g o  widoku,  Ci co zn iją s z t u k ę  lekar ską , 
lub ci co się jej uczą,  są tam w swoim żyw io le .  O t o ­
czeni  kośc io trupami ,  po tworami ,  na roś lami  ch o r o b hw e-  
mi ,  są  oni w gab inec ie  a n o t o m i c / n y m  tern,  czem mala­
r ze  .w gaferj i  ob razów,  Inni  d ią  k t ó r y c h  sz tuka Es ku-
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l e p a  j e s t  i będ z ie  o b cą ,  nie w y j d ą  ga b i ne tu  ana to  
m i c z n e g o  bez i a d n e j  korzyśc i .  P rz yp o mi na  on  im 
zn ik om ość  d o c z e s n ą  -w ł as n e g o  r o d u ,  o b u d z ą  uczuc ia  
k t ó r y c h  ża d n e  inne m ie j s c e  t ak nao c zn ie  nie zdo l ne  jes t  
w z n i e c a ć  i ro zw i ja  ich d u c h a  p u b l i c z n e g o ,  a lbowiem 
k a ź d v  i n s t y t u t  pu b l i c zn y  ma  to  do  s i ebie ,  iż w swoim 
widzu  rodzi  w y o b r a ż e n i e  r z e c z y  pub l i czne j .

G a b i n e t  a n a t o m i c z n y  u p o r z ą d k o w a n y  i n ie j ako  u- 
t w o r z o n y  z o s t a ł  p o cz ą t k o w o  p rze z  b y ł e g o  p r o f e s s o r a  
ana to m j i  d o k t o r a  Bran ta  , b ę d ą c e g o  j e d n y m  z P ie r '  
t v s z y c h  za łoż yc ie l i  w yd z i a łu  l eka rsk iego ;  później  miał  
o nim t roskl iwe p r ze z  czas  k ró tk i  s t a ra n ie  d o k t o r  
S t u m m e r .  P ro fe ss o r  Rol iński  o b ją w s z y  k a t e d r ę  a n a t o ­
mji  za ją ł  się u p o r z ą d k o w a n ie m  i z b o g a c e n i e m  jego.  
T r z y d z i e ś c i  s z a f  n u m e r o w a n y c h  i o p a t r z o n y c h  s tóso -  
wmemi napisami,  za w ie r a j ą  p iękne  i r zadk ie  p r e p a r a t a ,  
n i emn ie j  d o b r z e  sp o r z ą d z o n e  ko śc io t r u p y ;  każ da  sz tuka  
m a  napis w j ę zy k u  pol skim,  co t y m  bardz ie j  na wzmi an­
k ę zasługu je , "  iż ze  w sz y s tk ic h  nauk m o ż e  na jwi ęce j  
s z t u k a  1« k a r s k a ,  z w y k ł a  się b y ł a  o k ry w a ć  t a j e m n ic ą .  
G a b i n e t  a na to m i c z n y  posiada p l a s t y c zn ie  p r ze z  B r u n n e r a  
p r e p a r o w a n e g o  m u r z y n a  w postaci  s t o j ą c e j ,  s zk ie l etów 
czyl i  k ośc ios k ła dów  l u d z k ic h  sz tuk  6 , kośc i  ludzkich  
W s tan ie  z d r o w y m  sz tuk  p r ze sz ło  2 0 0 , kości  w s t a n ie  
ch o r o b l i w y m  sz tuk 7 2 , t w o r ó w  lu d z k ic h  mi ękk ich  w 
s t a n ie  z d r o w y m ,  u t r z y m y w a n y c h  w sp i r y t us ie  i z a s u ­
s z o n y c h  sz tuk 1 2 1 ,  w s t an ie  zaś  c h o r o b l i w y m  sz tuk  2 3 7 . 
Z  p o m ię d z y  os ta tn i ch  n ie k tó re  na  s z c z e g ó l n ą  zas łu -  
o-ują u w a g ę ,  osobl iwie n a d z w y c z a j n e  c h o r o b l i w e  r o z ­
d ę c ie  nogi i r ęk i  z w a n e  E le p h a n t i a s i s ,  o g r o m n e  r o z d ę c ie  
s e r c a  i g ł ó w n e g o  pnia a o o r t y ,  a nakonieo_ r z a d a i e  jes t  
b a r d z o  s e r c e  o j e d n e j  k o m u r c e  o s o b y  d o r os łe j .  N a d e r  
p ię k n y  zbiór  p r e p a r a l ó w  a n g i o l o g i c z n y c h  c a ł e g o  c ia ł a  
w "l iczbie sz tu k  i a 3 , j e s t  n i e po spo l i ty .  P r e p a r a tó w  
f i e w r o l o g i c z n y c h  p o s ia d a ' g ab i ne t  sz tuk 5 1 . N a w e t  nie- 
z n a w c y  u w a g ę , z a t r z y m a  p ię k n y  zbiór  p ł o d ó w  od cz w ai -  
t e g o  t y g o d n i a  aż do na r odzen ia .  P o m i ę d z y  d z i w ot w o -  
r ami  ba rdz o  rza dk iemi ,  k t ó r y c h  j e s t  s z tuk  4 .5 , s z c z e ­
góln ie j  u d e r z a j ą  p o t w o r y  o j e d n e m  o k u ,  z dwiem a  
•głowami  i d w o m a ka d ł u b am i ,  p o ł ą c z o n e  m ię d z y  so b ą  
ju ż  bok iem,  j u ż  piersiami ,  osob l iwie  zaś p o tw ó r  zrct- 
śn ię ty  końcami  k a d ł u b ó w ,  m a j ą c y  dwie  g ł ów ki ,  j e d n ą  

Jcu g ó r z e ,  d r u g ą  ku d o ło w i  z c z ło n ka m i  w 1 czb ie  ośmiu 
n a l e ż y c i e  w y k s z t a ł c o n e m u  C a ł y  t e n  p ię kny  zbiór  a-  
n a t om j i  ludzkiej  d o t y c z ą c y ,  w r a z  z p r epa ra t am i  angi-  
=ologicznemi i n a c z y ń  l i m f a t y c z n y c h ,  o b e j m u j e  do  1000  
s z tu k .  O p r ó c z  t e g o  z n a jd u ją  się w ga b i ne c ie  an a to  
Ul icznym l iczne p r z e d m i o t y  ana tomj i  z w ie r z ę c e j ,  ł o -  
n i i ę d zy  8 1  s z tuk sz k ie l e t ó w  z w i e r z ę c y c h ,  od zn a cz a  s ię  
s z k i e l e t  lw ic y  z me naz e r j i  A k e n a  , ba rdz o  pracowic ie  
p r z y r z ą d z o n y .  P re p a r a tó w  k o s t n y c h  w s t a n ie  z d r o w y m  
l i c z y  g i b i n e t  sz tuk 3 6 , s z k ie l e tó w  z z w i e r z ą t  p o tw o i  
n y c h  sz tuk  7 , dziw o t w o r ó w  z w i e r z ę c y c h  sz tuk 2 1 , p r e ­
p a r a tó w  częśc i  miękkich  z w i e r z ę c y c h  w sp i ry tus ie  u~ 
t r z y m y w a n y c h  i z a s u s z o n y c h  sz tuk 2 5 l > t w o r ó w  c h o ­
r o b l i w y c h  z w i e r z ę c y c h  sztuk 1 3 . W o g ó l e  l iczy g ab i ­
n e t  do 8 nG sztuk  p r e p a r a t ó w  an a to m j i  p o r ó w n a w c z e j  
■7. p o m n i e s z e m i  tworami .  W  te in  miej scu nie p o d o b n a  
j e s t  nie wspomnieć  o p r o s e k t o r z e  a n a to m j i ,  mag i st r ze  
® ted ycyn y  i chi rurgj i  Karwosk im,  k tó r y  ze  s z c z e g ó l n e m

za m i ł o w a n ie m  p o św ię ca  się t e m u  p r z e d m io to w i ,  cZegof 
l iczne  d o w o d y  z n a j d u j ą  się w s a m y m  gab inec ie .

Wiadomości Naukowe.
N a g r o d y  w yznaczone p r ze z  In s ty tu t  kró lew ski fra n c u sk i .

D n i a  27 l ipca 1827, o d b y ł o  się p u b l i c z n e  pos iedzen ie  
a k a d e m j i  k r ó le w s k ie j  napi sów i n a u k  p ię kn y ch  , pod 
p r z e w o d n i c t w e m  P .  A b e ł - R e m u sa t .  Akadem,ja na  tein 
po s i e d z e n iu  m ała  p r zy z na ć  n a g r o d ę  naj l epszej  o d p o ­
wiedzi  n a  py tan ie :  , , W y k r y ć, ja k i  b y ł' s ta n  p o li ty c z n y  
m ia s t G reckich  w E in-opie, na  w yspach  i w ^ ś z j i  m m c j -  
szc), od  p o c z ą tk u  d rug iego  w ieku p r z e d  erą  chrześc jań* 
sfer/, a z  do zaprow adzan ia  cesarstw a I i  o m  tn  rityn  o p o liia n -  
sk iego . U biegający się o nagroda, p o w in n i zebrać z a u ­
torów  i p o m n ikó w  w szelkiego ro d za ju , w szystko  co ty lk o  
m oże  w y ja śn ia ć  a d m in is tra c ją  w ew nętrzną tych  m ia st, czy  
to  w ich  s to su n ka ch  m h d z y  sobą, czy  tez z  cesąrstw en i’ 

G d y  zaś żad na  z r o s p r a w  n a d e s ła n y c h ,  n ie  o d p o w ie ­
dz ia ł a  d o s t a t e cz n i e  na za da n ie ,  a k a d r m j a  więc p o n o -  
wi ła  je na r o k  1829; o s t r ze g a  p r z y t e m ,  że z b i o r y  n a ­
p isów s ł u ż ą  za ź r ó d ł o 1 g łó w n e ,  ,w k t ó r y c h  znaleść 
m oż n a  w ia do m o śc i  ob l i t e  i s zacowne .  N ie  należy  r ó ­
wnież  za n ie d b y w a ć  n ap i sów  p r z y t a c z a n y c h  p r zez  p o d r ó-  
ź o p i s a r z y  o s t a tn ie g o  w ie k u  i dzi sie jszych;  lecz nade-  
w sz y s t k o  d z i e ł  n u m i z m a t y c z n y c h  radz ić się t r zeba ,  d l a  
sk o j a rz en i a  wi ado m ośc i  s t a n o w c z y c h  o his to r j i, n i e p o ­
d le g łośc i  mnie j  lu b  wiece;  zu-pefnej ,  organizacj i^  po l i ­
tycznej  i w ł a d z y  ad m in i s t r a cy jn e ;  mias t  he l l eńsk ich  
właściwe j  Grec j i ,  Macedonj i ,  w ysp ,  T r a c j i ,  Azj i  jnniej-  

t szej  i b r z e g ó w  m o r z a  C z ar ne g o .  W n a g r o d ę  j e s t  Wy-  
j z n a cz o n y  m e d a l  z ł o t y  w ar tośc i  1,500 i r an k ó w .  Roz-  
i p r a w y  ma ją  być-  p isane  po ł a c i n ie  iub  po f r a n c u z k u ,  
j 1 n a d e s ł a n e  p r ze d  1 kw ie t n ia  1829 r. 
i A k a d e m j a  n az n ac za  n o w e  zadan ie:  , , W y ło ż y ć  d o k ła ­

dnie sy s tem  f i lo z o fi i  znane] p o d  nazw iskiem  neop la l on izm u ,,

do p o d b ic ia  E g ip tu  p rwieku ery  chrzęącjańskie',
.di rabów .”

U b i e g a j ą c y  .się ma ją  szczególnie j  n ad  tern się za s t a ­
nowić,  czy  la fi lozof/a j e s t  t y l k o  p i e r w o t n ą  n a u k ą  P l u ­
t o n a  lu b  w y ł o ż y ć  d o k ł a d n i e  czem się od  niej  r óżn i ,  a 
w t y m  razie  wskazać  ile na  t e n  sys femat  m i a ł y  w p ł y w u  
n a u k i  wschodnie ,  i n a u k a  okrzesuj ,niska w każdej  z 
sw y ch  o d d z i e ln y c h  s e k t . —  Za n a g r o d ę  j e s t  w y z n a ­
c z on y  meda l  z ł o t y  w ar tośc i  1500 f ra ń k o w .  R o z p r a w a  
p o w i n n a  b y ć  na p i s an a  w j ę z y k u  ł a c i ń s k i m  lu b  f r a n -  
cu z k im  i n ad e s ł a n a  p r z e d  1 kwietn ia  1829 roku .

W c z o r a j  w y c ią g n ię te  n u m e r a  z k o ł a  lo t e r j i  l i c z b :■? 
we’j są  nas tępu jące :

- 40. 5. 57. 38. 45.
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TJhATLl NA R b  DO NVY.
Dziś jako w doroczną 'uroczy.t*ce O g ło  s z'c'ni a k r  <5 les t w ą  

Pol .  widowisko bezpłatne; daną będzie kom: Mieszczanin Szlachcic^


